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rb. 5 od tysiąc» i porto pocztowe 1/4 kop. od 1 łut».
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przed t e k s t e m .....................................................................rb. — kop. 30.
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o s o b i s t e .................................................................................  — .  30.
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Komunikat prasowy z d. l l .X I  1915 r.
ROSYJSKA WIDOWNIA 

WOJNY.
I Na zachód od Czartoryska odpar­
liśmy jeden atak  rosyjski. Na za­
chód od Rafałówki wojska austro- 
węgierskie, poparte ogniem bateryi 
niemieckich, odrzuciły nieprzyjacie­
la nad Styr; przyczem w rękach na­
szych pozostało 7 oficerów, 200 sze­
regowców i 8 kulomiotów. Pozatem 
nic nowego.
WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY.

W łosi wznowili swoje usiłowania  
[owładnięcia Gorycyą. Podczas p rze ­
rwy w operacyaclt po trzeciej bit­
nie nad Isonzo W łosi włączyli do 
szeregów nowozaciężnych i zgroma­
dzili w okolicach G orycyi dalsze 
wojska. W czoraj po wielogodzin- 
nem zac/iętem przygotowaniu arty- 
leryi nieprzyjaciel na  całym fro n ­
dę od Pławy aż do M onte dei Sei- 
Busi ruszył do ogólnego natarcia  
znacznemi siłami. D zieln i obrońcy 
znów odparli wszystkie szturm y czę­
ścią ogniem, częścią w walce na  
białą broń. N ieprzyjaciel poniósł 
ciężkie o fiary  i stracił zupełnie o- 
chotę do atakow ania podczas nie­
pogody wieczorem w tym dniu.

SE RB SKA  WIDOWNIA 
WOJNY.

Na w s c h ó d  o d  T r e b i n j e  
o d p a r l i ś m y  s i l n y  a t a k  c z a r ­
n o g ó r s k i .  N i e p r z y j a c i e l  p o ­
n ió s ł  c i ę ż k i e  s t r a t y .  P o s u ­
w a j ą c e  s i ę  o d  U ż y c  k u  p o ­
ł u d n i o w i  w o j s k a  a u s t r o - w ę -  
g i e r s k i e  u s z ł y  w c z o r a j  p o ­
ł o w ę  d r o g i  d o  N o w e g o  W a-  
r o s u .  Na p ó ł n o c o  - w s c h ó d  
od I w a n j i c y  w y p a r l i ś m y  n i e ­
p r z y j a c i e l a  z  w i e l u  p o z y c y i  
na  w z g ó r z a c h  W e m e r n a .

D y w i z y e  n i e m i e c k i e  g e n .  
von  K ö v e s s a  w y p a r ł y  S e r ­
b ó w  z  o k r ę g u  S t o ł o w e j  P ł a -  
n iny .  Na w s c h ó d  s t ą d  w o j ­
s k a  a u s t r o - w ę g i e r s k i e  w y ­
w a l c z y ł y  s o b i e  w e j ś c i e  n a  
g ó r y  K r n a - J e l a  i P o g l e d .  W 
T r s t e  w  r ę c e  n a s z e  w p a d ­
ło IOOO S e r b ó w .  W W r n j a c -  
b ie j  B a n j i  n a  p o ł u d n i o - z a -  
c h ó d  o d  T r s t e n i k a  S e r b o ­
w ie  p o z o s t a w i l i  s z p i t a l  p o ­
ło w y  ж. IOOO r a n n y c h  ż o ł ­
n i e r z y  i o f i c e r ó w  o r a z  l e ­
k a r z e m .

A r m i a  g e n .  v o n  Gall ta ri tza  
w a l c z y  n a  p ó ł n o c o - z a c h ó d  
od B r u s  i n a  p ó ł n o c  o d  
w z g ó r z a  J a s t r e b a c z .

W o j s k a  b u ł g a r s k i e  p r z e ­
k r o c z y ł y  M o r o w ę  p o d  A le -  
k ś i n a e z e m .

Zastępca szefa sztabu generalnego  
w. N o e f e r ,  feldmar.-porucziłik.
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Komunikat urzędowy niemieckiej 
kwatery głównej z dn. 9.XI.
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

Grupa woj dc pod dowództwem gen.- 
feldmarszałka von Hindenhurga.

Rosyanie urządzali i w dniu wczo­
rajszym ataki na zachód i na po­
łudnie od Rygi, na zachód od Ja- 
kobsztatu i przed Dźwińskiem— 
wszystkie bezskutecznie.

W nocy z 7 na 8 listopada w tar­
gnęły oddziały nieprzyjacielskie, na 
zachód od Dźwińska, do wązkiej 
części naszych stanowisk. Nasze 
wojska odrzuciły je kontratakiem, 
przyczem wzięto do niewoli jednego 
oficera i 37‘2 żołnierzy.

Grupa wojsk pod dowództwem gen 
feldmarszałka ks. Leopolda Bawarskiego.

W ciągu nocy odbywały się w 
rozmaitych punktach walki przed­
nich straży.

Grupa wojsk pod dowództwem gene­
rała von Linsingena.

W pomyślnej dla nas potyczce, 
na północ od Komarowa (nad Sty­
rem) wzięliśmy do niewoli 366 Ro- 
syan.

Z FRONTU SERBSKIEGO.
Na południe od Kraljewa i na 

południe od Kruszewaczu wyparli­
śmy nieprzyjaciela z pozycyi, zaj­
mowanych przez jego straże tylne. 
Nasze wojska posuwają się w dal­
szym ciągu naprzód.

Wyżyny pod Dżunisem, na le­
wym brzegu południowej Morawy 
wzięte zostały szturmem.

Zdobycz, jaka  wojskom naszym 
przypadła w udziale po zajęciu 
Kruszewaczu powiększyła się do 50 
dział, w tem 10 ciężkich. Ogólna 
liczba jeńców wynosi przeszło 7 tys.

Arm ja generała bułgarskiego Bo- 
jadjewa dotarła, dn. 7 b. m. wie­
czorem, na północo-zachód od A- 
leksinaczu, jak  również na zachód 
i na południo-zachód od Niszu—aż 
do południowego biegu rz. Morawy, 
a zarazem, w połączeniu z drugie- 
mi, od południa następującemi od­
działami wojska bułgarskiego, za­
jęła Leskowacz.
Z FRONTU ZACHODNIEGO.

Niema do notowania ważniej­
szych wydarzeń.

Usiłowania ze strony francuskiej, 
aby odebrać zajęte przez nas oko­
py pod Hilsenfirstem, zostały przez 
nas udaremnione.

Naczelne dowództwo.
— 0 —

NA BAŁKANACH.
PARYŻ. Petit Puristen donosi z 

Aten, że dwie dywizye angielskie 
są w drodze ku frontowi bułgar­
skiemu. Dalsze posiłki nastąpią. Da­
lej donosi to pismo, że sprzymie­
rzeńcy są w możności wysyłania 
codziennie na front 15 do 18 pocią­
gów z wojskami.

PARYŻ. W edług doniesienia dzien­
ników z Salonik, ruchy korpusu ek­
spedycyjnego w Macedonii z powo­
du braku linii kolejowych i dróg 
są bardzo powolne. Niedawno tem u

Francuzi nie mogli dostać koni i 
musieli armaty wieźć wołami. Nad­
to wstrzymuje operacye niepogoda; 
wszystkie drogi i ścieżki z powodu 
deszczów są nie do przebycia.

SOFIA. Kolej między Sofią a Pi- 
rotem naprawiono. Komunikacyę 
przywrócono.

L ą d o w a n i e  w ^ S a l o n i k a c h .
SALONIKI. Po kilkodniowej przer­

wie przybyło tu  sześć wielkich pa­
rowców, eskortowanych przez okrę­
ty wojenne angielskie i francuskie, 
wiozących wojska francuskie, amu- 
nicyę, materyał do budowania mo­
stów, treny i prowianty. Sprzymie­
rzeńcy czynią wszystko, aby u trzy ­
mać dla swoich celów ruch na ko ­
lei Gewgheli--Kriwolacz.

PARYŻ. Agencya Marasa dowiadu­
je się z Salonik, że z władzami 
greckiemi została zawarta umowa, 
na podstawie której sprzymierzeń­
cy otrzymali pozwolenie zbudowa­
nia- mostu celem dokonywania wy­
lądowali, jakoteż wybudowania no­
wej drogi mającej ułatwić połącze­
nie między portem a dworcem ko­
lejowym. Władze miejscowe zgo­
dziły się na odstąpienie części bu­
dowli portowych z tem zastrzeże­
niem, że nie będą one potrzebne 
dla wylądowania wojsk greckich.

Z G r e c y i .
ATENY. Prezes ministrów Skudu- 

lis oświadczył w rozmowie ze spra­
wozdawcą Timesa w Atenach, że za­
mierza wobec mocarstw czwórporo- 
zumienia zająć stanowisko bardzo 
przychylnej neutralności.

ATENY. W dobrze poinformowa­
nych źródłach zapewniają, że gabi­
net Skudulisa będzie prowadził w 
dalszym ciągu politykę poprzednie­
go gabinetu. Jeżeli zaś izba posel­
ska sprzeciwi się temu, to zostanie 
rozwiązana.

MEDYOLAN. Corriere della Sera 
donosi z Aten: Manewr parlam en­
tarny Venizelosa nie zmienił w ni- 
czem zachowania się Grecyi na ze­
wnątrz, raczej likwiduje on os ta t­
nie iluzye. Naród grecki przyjm u­
je przesilenie z największą obojęt­
nością i ze względu na sytuacyę 
wojskową na Bałkanie jes t  skłonny 
widzieć w Yenizelosie jedynie czło­
wieka niebezpiecznego.

R e w o l u c y a  w  A lb a n i i -
BERT.IN. W edług nadeszłych tu 

doniesień wieczornej gazety z Pio- 
trogrodu, nadeszły tam z Rzymu i 
Cetynii zgodne wiadomości, że w 
Albanii wybuchło powstanie. Szcze­
gólniej muzułmańscy Albańczycy są 
w  najwyższym stopniu wzburzeni. 
Ruch ten skierowany jest przeciw 
Essadowi baszy, którego chcą oba­
lić. Także w Skodarze wybuchło 
powstanie.

C a r  n a  f r o n c i e .
WlEDEŃ. N. W. Taghlatt donosi 

z Monachium: "Według nadeszłych 
tu drogą pośrednią telegramów z 
Piotrogrodu, Now. TT>. podaje rela­
cje, o podróży cara i następcy tro­

nu na front południowy, ( 'ar przy­
był pod Tarnopol, rozmawiał z n a ­
czelnym dowódcą gen. Iwanowem i 
kilkoma innymi dowódcami wojsk.

Podczas całej podróży pociągowi 
cesarskiemu towarzyszyli lotnicy, 
gdyż pociąg służył carowi za kw a­
terę. Podczas pobytu wśród armii 
gen. Czerbaczewa wygłosił car m o­
wę do wojsk, nie biorących udziału 
w walce.
Z a p o w i e d ź  n o w e j  o f e n s y w y  
f r a n c u s k o - a n g i e l s k i e j  n a  

z a c h o d z i e .
Z Kopenhagi donoszą: Centr. News 

zapowiadają nową wielką ofensywę 
francusko-angielską na froncie za­
chodnim. W Artois odbywają się 
już przygotowania do oskrzydlają­
cego a taku  francuskiego.

D R O G A
00  K0NST9NTVN0P0L9.
Zdobycie Niszu przez wojska buł­

garskie jes t  niewątpliwie zarówno 
ze stanowiska wojskowego, jak  go­
spodarczego, jednym  z najw ażniej­
szych w następstw a wypadków to ­
czącej się wojny. Oddaje ono w rę ­
ce mocarstw centralnych nietylko 
jedno z największych m iast Serbii, 
drugą stolicę tego królestwa, ale 
przywraca centralnej Europie połą­
czenie ze Wschodem przez włącze­
nie do sieci kolejowej jednej z na j­
ważniejszych dla ruchu gospodar­
czego arteryi kolejowej, łączącej 
Konstantynopol i Azyę z Europą. 
Od wybuchu wojny arterya ta  była 
przecięta, gdyż linia kolei wscho­
dniej, biegnąca przez całe teryto- 
ryum Serbii od Białogrodu do g ra ­
nicy Bułgaryi była z międzynarodo­
wego ruchu handlowego wryłączoną, 
a tem  samem kolejowe połączenie 
Europy z Azyą zostało przerwane. 
Nisz, jako największa węzłowa sta- 
cya tej kolei odzyskuje swoje zna­
czenie, jako brama do Konstantyno­
pola i Azyi. Przez tę bramę wpły­
nie s trum ień  nowy krwi w żyły 
handlowego organizmu mocarstw 
centralnych, otwiera się bowiem 
możność przywrócenia zatamowane­
go od półtora roku handlu  ze wscho­
dem i dowozu pewnych towarów i 
środków żywności, których brak 
dotkliwie odczuwać się dawał. Po­
za tem przecina się przez zdobycie 
Niszu droga bezpośrednio z Rosy i 
przez Rumunię do Serbii.

Rosy a odtąd będzie mogła pomoc 
swą nieść Serbii tylko drogą walki 
z Bułgaryą, a walka ta w chwili 
obecnej przedstawia dla niej tylko 
szanse niepowodzenia.

Jako stacya węzłowa jednej z 
najważniejszych linii kolejowych w 
Europie, Nisz nietylko otwiera Ber­
linowi drogę do Konstantynopola, 
ale zamyka także wszelki dowóz i 
wszelką komunikacyę armii serb­
skiej i ludności drogą na Smederewo 
Uesktlb i Saloniki.
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Nie mamy jeszcze wiadomości 
dokładnych, w jakim stanie Serbo­
wie zostawili tę opuszczoną kolej 
ale sądząc ze sprawności ..miii nie 
mieckiej, która równie skutecznie 
pracuje orężnie na froncie, jak go­
spodarczo na tyłach, spodziewać się 
można, że o ile -były uszkodzenia i 
braki, to bezzwłocznie naprawione 
już być muszą.

Nisz, jako centrala h a ; dlowa d la  
Serbii i Bałkanu, już w zwykłych 
czasach miał niepospolite znaczenie. 
Obecnie będzie on przez czas jakiś 
metropolią handlu Europy central­
nej z poludmoivym wschodem. Eks­
portuje on południowo-serbskie zbo­
że szlakiem naSmederewo w jed­
nym kierunku, a na Sofię i Saloni­
ki w drugim. Z Niszu idzie także 
wiele bydła na eksport, oraz wie­
le produktów i towarów. Miasto 
rozwinęło się w ostatnich latach 
przemysłowo i gospodarczo tak bar­
dzo, że było na drodze do zostania 
centralą bałkańskiego eksportu.

Równocześnie ze zdobyciem Ni­
szu otwiera się Semendria i /R u sz -  
czuk dla komunikacyi wodnej Du­
najem, niesłychanie ważnej dla 
handlu i eksportu zbożowego. Obec­
nie olbrzymie zapasy zboża rumuń­
skiego i bułgarskiego, oraz paszy, 
będą mogły być skierowane do mo­
carstw centralnych i polepszyć zna­
cznie ich sytuacyę aprowizacyjną.

Na sytuacyę finansową w Austro- 
Węgrzech zdobycie Niszu oddziała­
ło znakomicie ze względu na sub­
skrypcję trzeciej pożyczki wojen­
nej. Kapitały krajowe zgodnie z po­
lepszeniem s ;ę sytuacji wojennej, 
rzuciły się tem skwapliwiej do 
subskrypcji i przyśpieszyły likwi­
dację znacznie szybciej, niż to 
przewidywano.

Przedruk.

Z E eatr. Kom. Bhp.
W dniu 11 b. m. po uroczyście odpra­

wionej w kościele Katedralnym wotywie, 
którą zakończyło gorąco przemówienie ce- 
lebrenta ks. kan. Dębińskiego, członkowie 
Oentr. Kom. Obyw. zebrali się po raz pier­
wszy w sali Dyrekcyi T. Kr. Z. w liczbie 
18 osób. Nazwiska ich znane są już czy­
telnikom naszym, dodać tylko należy, iż z 
Lublina przybyli, prócz wymienionych po­
przednio, ks. kan. Dębiński i p. dyrektor 
Sekutowicz, z ziemi zaś Radomskiej p. Ar­
kuszewski i zam iast p. Pruszaka p. poseł 
-Józef Świeżyński. .W zebraniu wzięli też 
udział delegaci Krakowskiego Komitetu 
książęco-Biskupiego pp. prof. Siedlecki, 
prof. Godlewski i p. Jan Górski. O godz. 
11-ej przyjechał gubernator generalny 
Eksc. bar. Diller, komisarz krajowy cywil­
ny hr. Woazicki, dwaj przedstawiciele Za­
rządu Wojskowego i kierownik wydziału 
ratunkowego p. d-r Sobolewski, przezna­
czony na stałego komisarza rządowego 
przy Kom. Centralnym.

Posiedzenie rozpoczął Bksc. bar. Diller 
przemową, w której oświadczył, że C. i K. 
zarząd wojskowy okupacyjny, troszcząc 
się o zaspokojenie potrzeb dotkniętego 
wojną kraju, powołuje do pracy przedsta­
wicieli ludności, jako najlepiej z położe­
niem obeznanych. Każdą ich „inieyatywę 
na polu dobroczynności ekonomicznej i 
społecznej zarząd chętnie powita i poprze” 
w zakresie środków rozporządzalnych, ro ­
zumiejąc. że będzie ona skierowana ku po­
żytkowi kraju  i wyjdzie na jego dobro. 
„Wszelka polityka winna zostać tym cza­
sem na uboczu”—dodał p. gubernator ge­
neralny—tylko względy pożytku kierować 
powinny pracą.

Wezwany do tymczasowego przewod­
nictwa, jako najstarszy  wiekiem p. prezes 
Przanowski, podziękował J. Ekscelencyi 
za umożliwienie zorganizowanej pracy, 
przybyłym zaś przedstawicielom Kemitetu 
Biskupiego Krakowskiego, za udział ich w 
zebraniu, rokujący tak  potrzebną pomoc, 
wyraził toż nadzieję, że rozpoczęta praca, 
przyniesie pożytek ludności i wyjdzie na 
korzyść naszego rozwoju narodowego. Za­
rządzone bezpośrednio po tem wybory po- 
wołoły jednogłośnie na prezesa p. Henryka 
Dembińskiego z ziemi Radomskiej.

Prezes, podziękowawszy za położone w 
nim zaufanie i wyraziwszy przeświadcze­
nie, że silę da mu gorliwość i znajomość 
rzeczy wszystkich członków' Komitetu, 
wskazał, że praca dzisiejsza je s t jeno dal­
szym ciągiem wysiłków, pedej.mowanych

od początku wojny przez społeczeństwo 
polskie w celu ratowania życia narodow e­
go od zupełnej dezorganizacyi, dorobku 
zas materyalnee-o i kulturalnego od ruiny. 
„Okoliczności wojny zmuszają nas do or­
ganizowania pracy na części tylko kraju— 
jednakże jak  dawniej, tak i teraz myślą 
o całej Polsce kierować się będziemy”— 
to podzielane przez wszystkich zdanie 
włożył prezes w' zakończ -nie swej prze­
mów7 у .

Po opuszczeniu sali przez J. Eksc. i 
przedstawicieli Zarządu generał-guberna- 
torskiego p. d-r Sobulew-ski zreferował 
stanowisko Zarządu Wojskowego wobec 
potrzeb kraju i wobec Komitetu, jako o r­
ganu samopomocy społecznej. Zaznaczył, 
że według rozumienia władz do K. C. n a ­
leży: prawo nadzoru nad Komitetami Ziem­
skimi, powiatowymi i gminnymi, w ykreśla­
nie ogólnych zasad ich działalności, w ska­
zówki kierownicze i dyspozycye rozporzą­
d zanym i funduszami, gromadzenie ich, 
wreszcie pośredniczenie stosownie do u- 
znanej potrzeby między społeczeństwem i 
Komitetami, a Zarządem Wojskowym, k tó ­
ry też pozostawia C. K. prawo wewnętrz- 
nej jego organizacyi, ustroju i regulam i­
nów.

Pomoc ze strony C. i Kr. Zarządu wy­
raża się przedewszystkiem w7e współdzia­
łaniu przy odbudowie zniszczonych sie­
dzib, a to przez wydawanie potrzebującym 
budulcu z lasów rządowych, w części ty l­
ko bezpłatnie, głównie zaś na warunkach 
ulgow7ych. Czynność ta  po lewej stronie 
Wisły je s t już w pełnym toku, po prawej 
zas rozpoczęta została dopiero w pow7. 
Janowskim. Miasteczka muszą być odbu­
dowywane według obmyślanych planów7, 
przyczem zw7racać należy uwagę na o- 
chronę istniejących zabytków7 historycz­
nych. . . .

Co się tyczy aprowizacyi, to zdaniem 
Zarządu, widmo głodu nie grozi naogół 
ludności, choć nakazuje nadzw yczajną o- 
szczędność. Po lewej stronie W isły ma 
być wszędzie niemal—za wyjątkiem  po­
wiatów iłżeckiego, Koneckiego i Dąbrow­
skiego—nadwyżka zboża, po prawej tylko 
Zamość i Janów m ają pewne wolne nad­
wyżki, gdy reszta powiatów7 wykazuje ra ­
czej braki. Nie tyczy się to jednak po­
wiatu Chełmskiego, Hrubieszowskiego i 
Tomaszowskiego, które są szczególnie 
zniszczone, zwłaszcza pow. Tomaszowski. 
Lubo nie oddano ich jeszcze pod Zarząd 
jenerał-gubernatorski i wyoada tam  od­
woływać się do Komend wojskowych, 
przecież Zarząd obmyśli sposoby zaprowi- 
zowania i tam  ludności, przyjm ując za 
normę tylko 300 gramów zboża na osobę 
dziennie, (gdy gdzieindziej 400 gramów). 
Ziemniaków—podtwierdza referent — je st 
znaczna nadwyżka. Inwentarza zarówrno 
pociągowego, jak i przeznaczonego na ubój 
brak wielki, osobliwie po prawej stronie 
Wisły, gdzie tylko powiat Puławski u trzy ­
mał około 50% ilości przed wojną. Krań­
cowa oszczędność w używaniu mięsa je s t 
wskazana. W przewidywaniu znacznego 
zapotrzebowania nasion na siewy wiosen­
ne, Zarząd podkreśla potrzeby zachowania 
możliwie dużych zapasów7 zbóż jarych.

W zakresie rekwizycyi czyniono, co ty l­
ko było można, żeby ją  ograniczyć i zro­
bić łagodną i nieuciążliwą. Przecież konie­
czności wojny zmusiły do zmobilizowania 
wszelkich zapasów. Rozumiejąc, że w yna­
grodzenie za przedmioty zarekwirowane je s t 
niezbędnym warunkiem podtrzym ania siły 
produktywnej przedsiębiorstw — zwłaszcza 
wiplra-zvph yrmnndarstw rolnych. Zarzad za-większych gospodarstw rolnych, Zarząd za­
powiada, iż z pośród kwitów autentycznych 
część znaczna zostanie zrealizowrańa, a
mianowicie wszystkie kwity, opiewające na 
sumę niżej 500 koron, oraz w szystkie te, 
których opłacenie uznane zostanie za ko­
nieczne dla utrzym ania bytu właściciela. 
Kwity nieformalne lub też sporne co do 
w artości przedmiotu poddane będą życzli­
wemu zbadaniu, jednakże opłata ich dozna 
opóźnienia. W całym tym przedmiocie rada 
Komitetów w7 zakresie pouczenia ludności 
jest bardzo doniosła i w7dzięczna.

Dla ułatw ienia ludności zarobku two- 
rzone będą miejscowo oddziały robocze, za 
trudniane w pobliżu miejsca ich werbunku 
i kilka z nich już działa. Z kolei p. refe­
rent dotknął znanego już ogółowi naszemu 
z obwieszczeń M agistratu przedmiotu o za­
siłkach dla emerytów, inwalidów, rezerw i­
stek i rodzin urzędników — wypada tylko 
tu  podkreślić, że potrzebować oni będą za­
świadczeń od Komitetu.

S tan stosunków zdrowotnych je s t ncogół 
niezły, jednakże Zarząd nie może zanie­
chać troski o zdrowie publiczne i w tym 
celu gotów je s t bodaj częściowo wziąć na 
siebie koszta utrzym ania ruchomych od­
działów sanitarnych, jeżeli К. В. K. zgodzi 
się tu  je  skierować. Kończąc referat swój 
i podkreślając raz jeszcze gotowość współ­
działania Zarządu z Komitetem, ku czemu 
zmierzać będą konfereneye sekcyi z k iero­
wnikami odpowiednich wydziałów Zarządu, 
p. dr. Sobolewrski oświadczył, że korespon- 
deneya Komitetu zwolniona zostaje od o- 
p łaty  pocztow7ej, J. Eksc. zaś ofiaruje do 
dyspozycyi K. C. po 5000 kor. miesięcznie.

Na zwróconą' interpelacyę w przedmiocie 
spraw szkolnych, referent odpowiedzieł, że

Zarząd obiecuje sobie wiele z pomocy spo­
łeczeństwa i Komitetu w tym zakresie i 
poy ita  z radością wzselką inieyatywę, zwła­
szcza przez tworzenie kas szkolnych, gmin­
nych i powiatowych—co się tyczy jednak 
szkół, utrzym ywanych całkowicie z fundu­
szu rządowego, te nie mogą podlegać ża­
dnemu ze strony organizacyi społecznych 
wpływowi. D.

Z e t  r a n ie  p o p o ł u d n i o w e .  Na zebra- 
niu popołudniowym wybrano przez prezesa 
Centr. Kom. Obyw7. p. Henryka Dembińskie­
go, na wice prezesa p. Jana Steckiogo, na 
sekretarzów: p. Targowskiego i p. Jana Ko- 
werskiego, oraz na piątego członka który 
kolejno co pewien czas będzie wybierany 
z innej gubernii, p. Sekutowicza. Prócz te ­
go ustalono 4 wydziały: ogólny, gospodar­
czy, sanitarny i dobroczynny. Wreszcie 
przyjęto za pośrednictwem delegatów7 Ko­
mitetu Biskupiego 200,000 koron do dys­
pozycyi Komitetu.

K r o n i k a ,
Z 1 1 1  S I L

T e a t r  W ie lk i .  Dziś cieszące się
stałem powodzeniem dwie sztuki „Kościu­
szko w Petersburgu” oraz „Dziesiąty pa­
wilon”, które schodzą z repertuaru po przed­
stawieniu dzisiejszym.

— W sobotę po południu przedstawienie 
dla uczącej się młodzieży, „Szlakiem le ­
gionów” hr. Morstina.

— Wieczorem dawno nie grana na na­
szej scenie operetka „Rozwódka“ z p.p. 
Godlewską, Malczewską, Lubicz oraz p.p. 
-Jerzyńskim, Prohazką, Markowskim, Winia- 
szkiewiczem, Wzorczykowskim, Winklerem 
i Kowalskim—w głównych rolach.

* * W ie c z ó r  G ro tg e ro w r-
s ic o - S z o p e n o w s k i .  Doszła nas 
wiadomość, że w niedalekiej przy­
szłości projektowany jest wieczór 
Grotgerowsko Szopenowski, na cele 
oświatowe. Przygotowania są już 
rozpoczęte. Bliższe szczegóły poda­
my we właściwym czasie.

*** Z a r z ą d  S a m o p o m o c y  
s z k o ły  im , S t a s z i c a  zaprasza 
Panów maturzystów, tejże szkoły o 
łaskawe przybycie na zebranie, k tó ­
re ma się odbyć w niedzielę, dnia 
14 listopada o godz. 11 rano w 
gmachu szkoły (ul. Królewska róg 
żmigrodu); dla wspólnego omówienia 
obchodu 10-lecia istnienia szkoły.

W s p r a w i e  t a k s  na t o ­
w a r y  s p o ż y w c z e .  Pamiętamy 
rozporządzenie M agistratu z dnia 
19 października r. b. mocą którego 
od dn., 31 tegoż miesiąca kupcy i 
handlujący drtykułami spożywczy­
mi zobowiązani są do umieszczania 
w lokalach na widocznym miejscu

i av oknach wystawowych taksy n 
towary.

Tymczasem taksy te, jak się da 
je zauważyć, umieszczane są ąv nie­
stosownych ku temu miejscach h( 
często gdzieś w zacienionym kącie 
albo znów pisane nadzwyczaj ще 
wyraźnie, co utrudnia również wie. 
lu osobom przeczytanie takowych 
Należałoby aby kupcy nasi ’ 
ignorowali publiczności i p star; 
się o taksy drukowane, a przyn 
mniej kaligraficznie wypisane i u. 
mieszczone w widocznych dła każ 
dego miesiącach. Kupiec nie bedzh 
wtedy omijany przez klijentów^ na 
tom iast klijenci nie będą się oba- 
wiać, że przepłacili towar,

*** W y d r w ig r o s z e .  Jakwia-, 
domo, C. i K. Komenda Obwodowa 
podała ogłoszenia, co do prawa wy. 
jazdu urzędników rosyjskich i co 
do zapomóg dla nich i dla człon 
ków ich rodzin. Z tego skorzystali 
amatorzy łatwego zarobku i pj. 
szą za pieniądze podania o zapomo 
gi biedakom, Morzy wcale urzędnika­
mi nie byli i do Mórych -przeto po­
wyższe ogłoszenie się nie stosuje, One. 
gdaj mnóstwo kobiet zwłaszcza i 
Czwartku zgłaszało się z podania­
mi napisanemi, a nawret podpisane- 
mi przez pewnego jegomościa, któ­
ry na Czwartku obchodził mieszka-1 
nia biedaków, namawiał ich do po 
dawania próśb, i brał za to po dvv; 
złote, nieraz ostatni grosz.

W y p a d ek  na  k o le i .  Гг
przejeździe kolejowym pomiędz 
Niedrzwicą, a Lublinem, zostali za-, 
bici przez pociąg dwaj żydzi, jadą-i 
су do Kraśnika. Nazwiska zabitych] 
nie są wiadome.

*** (j) P r z e j ś c i e  w ła s n o ś c i  
Sklep, mieszczący się przy ulicy 
Kapucyńskiej p. f. Grochecki prze 
szedł na własność pp. Plorkiewiczii ic 
i Adolfa.

*** Z p o c z t y .  Przystąpiono do napra- 0 
wy drugiego piętra i dachu na poczcie, ’t 
którą cofające się wojska rosyjskie w 
części zniszczyły.

*** T a n ie  o b u w ie .  In ży n ie r^
Rykoń skonstruował oryginalnie po 
deszwy z drzewa, które są trzy ra 
zy tańsze od skórzanych, i chronią 
nogę od błota i wilgoci. Pokaz no­
wych podeszew odbywa się na kur- j 
sach ogólnokształcących, ul. By- ii 
chawska 22 w godzinach wieczoro-|k 
wych, t. j. 7 i pół do 10 wieczorem-i

Ä  O fia r y .  Dla chtopca R. F. na obu­
wie 1 koronę od H. K.
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